osy 0. 


w. Szrodę_ "dnia 


gu 


LQ ZNA ; 


26. Liaz ada Roki 
"RA 


REC 


z midier dnia 25. Listopada, 3 


z "I w. Jenerał Dąbrowski odebrat dE od J WE Marszalka sai następujące donie- 


sienie o: potyczce z Kozakami: : 
Un parti français de 100 chevaux a eté 


attaqué a Łowicz le 24 par cing ou 600 Co- | 


saques... Le Combat a durć depuis le matin 
jusqu au soir. — Les Français ont constam 
„ment repoussé Fennemi, et lui ont' fait 
eprouvćs beacoup de perte. | Plusieurs no 
‘bles polonais” Ont pris part ES cette action, 
Anot: Tan deux, 
aprés avoir tué cing Cosaques, a suecombé. 
; Les ‘Polonais dans cette circonstance, 
comme dans toutes. les autres, ont merité 
Festime des ‘Frangais: pe nh bonne con- 
Maense 
34 *Be General Milbówa *est'arriv6 le 29 au 
eoin avec. 1009, chevaux a Łowicz; ił a deja: |” 
„des. partis enavant entre Łowicz: jet Warso- 
"vie, ou l'ennemi se retires s s 
„, D arniće francaise est en pleine marele 
gür cette Capitale; plus elle avance; plus 
"elle a licu de remarquer,' que les Polonais 
“se montrent dignes. de reprendre le:rang 
distingué, qus ils ont Pepe R les na- 
tions. 


EIE 


Ote iest sejęcja Francuzka a „wzięciu 

$ Czgstochowy:: 

© "Kwierdza: Częstochowska na granicach- 
polskich i śląskich poddała się dnia 1. t. m, 

_podiazdowi Francuzkiemu z. £oo strzelców 
"Francuzkich 12, regimentu, pod kommendą 
Szefa szwadronu. Deschamps, 
cy znaydowało się 25 armat i 560 ludzi, któ- 
rzy się w niewolą poddali. 
Polaków, którzy wraz ż Francuzami tę twier- 


4 


dzę w possessyą wzięli „ Żądali bydź uzbroies 


- 


'emportć par son EE 


'zoń tey twierdzy. 


W tey forte-- 


600 walecznych 


Podiazd kashti, Plia się 2 108 


konnych. żołnierzy, atakowany: był -w Lowi- 


czu dnia g2. t. m. od 5 do 600: Kożaków, 


 Potyczka trwała od rana aż «do wieczora 


Francuzi dzielnie odparli nieprzyiaciela, zna- 
czna: mu uczyniwszy . szkodę. , Nieco Sżla. 
chty polskiey miało. udział w tey. potyczce, 
i ieden z nich, zapałem uniesiony, poło- 
Żywszy trupem 5ciu Soakai Rola na Po 
boiowisku. ` 

Tak. w tey hę ah Jaka. 54 
wszystkich innych. .Polacy: zasłużyli, bers 
| świe dobre Postępowanie na amscyaek Eran- 
cuzów.. 

, Jenera Milland przybył doi. DA wie- 
czorem: W 1000 koni do Łowicza, wysła- 


„| wszy iuż podiazdy ; za Łowicz ku Kapus, 


dokąd się nieprzyjaciel cofa. PLA 

ssj Armia ‘francuzka w pełaym iest. mar- ` 
szu. do tey, stol; 'cy; Im Talen postępuie, 
tym: się bardziey: przekonywa, że. Polacy są 
godni odzyskać micysce znakomite, które 
między narodami posiadali.. ~ 


na La, 
ni orężem brańców. pruskich i składać garni- 


Gdzie «tylko ta dywizya 
udaiąca się w tę okalicę Polski przechodziła, 


wszędzie znaydowała. naylepszą. chęć i przy- 


ięcie przyjacielskie z strony ziemian, Tea 
dueh pewszechny powinien wzbudzać-sve 
wszystkich Polakach nadzicię, iż „wkrótce 
swóy „starożytny ńaród w „rzędzie narodów. 
Europy obaczą. : 

Daultanne, Szef sztabu ieneralnego trze- 
A ciego koni PSW R A ; 


« 


“ Rozkaz do AA s... VF oraz zamelduie kassie | ‘ečitralnsy w Po- 
znaniu. 4 3 
Dan w = m Paa dia W. R 


8 


„Obywateli który Pren nielbrinegd 
przystawi do regimentu, ma w SEA Pai go- 


larézéy złożyć: PRE ta R: Listopada sę RE Sae 
aiee D i Za umundurowanie zł. Baj aś Pią 327. ` m Berlina dnia 46.. Listop.. 
2) Koszul nowych dwie; lub 12 łokci « -J. PP. Franciszek Neufchateau, Golchen 
sgian Jniánego: plótuas iis i Aremberg; członki; Senatu. strażniczego, sA 
3) Łokci 4 Hianego białego płótna na przybyli tu z Paryża, złożyć Jego, C. K: Mci 
601 x ézechozërý:> powinszowania Senatu. - Węzoray miała ta 
wwo gE okii 13: szatego płótzia na: podszewki, „deputacya. audyencyą. u; Cesarza, który. iey 
5) Parę iedńę trżewików. . n kazał 6ddać 340 .ehiórągwi “i sztandarów 
i Lenung: miesięczny zł. „polsk, 15 ini w. tey. woyhie zdobytych, tudzież "szarfę 


ras $ porty rekruta dó garókó e: zł. 3i E szpadę Fryderyka, II., dla zabrania ich 
| z sobą do Paryża < =: 

a- Dnia, 13.:przypuścił Cesars Napoleon do 
` audyericyi radę administracyiną | tego miasta 
dla zdania sobie rapportu o położeniu miasta 
względnie tego icz, co do Żywności 
należy. Jego C; K. Mość. wypytywał. się 


„Aer 73 iR M g groszy, za A nie. 


U: 


wey. tam „gdzie rekruta dostawi i a Ei 


“Od nićy. Rada zaś gospodarcza uformuie 


kie potrzeby, ii kazał.nawet rzywo- 
ú 0 Wwazystkie p y». Przyw 
SR GB pozę AOR away fed Radę łać przed siebietpiekarzy dla: zainformowania 
y da W, się ściśle względem nieod itey „potrzeby Ży- 
„prezydencyą OC EEN dA la, "iaka iest: chleb.  Potóm oświadczył 
“minie” Etat ńominative każdego fekruta, 77 9% $ zy 
sz _którty Wst, miasta, i z pód którego iż przedsięwzięte będą środki, . ażeby » miasto 


: smi | Va trzy miesiące w zboże opatrzone było 
ksz 5 Maas, BAN i: funt chleba nie .drożey był przedawany iak 


łacóneP" Ż tey listy zobaczę, ile żołnierzy PO 1 dobr. groszu, ,Równą okazał troskli- 

Ea do diranta „ośle iw ten czas wy. Gi a pea R AAA R torfu 
dam rozkaz Kommissoryatowi, aby wszystkie Bah iako, też wzglę p” 0826 ĆVR 
|do umundurowania onych potrzebne rekwi- -926 s pare Parage AR 

_ajta dostarczył. Rada" gospodarczą zaś ka- OPAD NO NR PARA Ad A 
Żdego regimentu odbierze na opłatę rze- ŚliĘS ocże Mak. i RA y, 
miieślników wyznaczone pieniądze. — Tym KE p zł o wieszcza WRÓCY GŁ 
posobem regimenta uwolnione będą od sta-.. gi dY IR Eoin WNIM). Gr- 
“rania się 'o sukna dla Żołnierży miętimupdu-..8 


Xiąże dziedziczny Weimar przybył tu 
a zbwaitycio"leta tyłko si RI somai o zi Weimar, i Xiąże dziedziczny Hohenzok 


wróć zi *lerh - ORG z Hechingen. ` 
aW. przypadku zaś, gdyby. rekrut „był F ra ncya, 
GNARRY bez munduru. i bez pieniędzy P z Pa ryża. d. 15. „ Października, 


R ŻACY 20 


x 


a gos JO! siya regimentu, aE będzie ` dy: czące, się. wóyny ‘a Prlssami, Temi’ są: 


o tó sia od “eyrkut ach. zękruta PA om: ża Ją: 


=. 


oraz członków: Senatu. a) :Dwa rapporta wniwecz obrócić, 0 ca staramy się dla sno- 
Xiążęcia Benevento, Ministra Z.I. do JC. K. koyności Europy i szczęścia ninieyszych pot 


Mci. 3) Sześć dyplomatycznych not... koleń, Że tem szatan wszędzie ma przewagą, 
Treść lista Cesarskiego iest, następująca: wszędzie gabinety w zwodnicze pląta pozo- 
"$enatorewie* y ky ry, i stara się tych, których na swoią prze- 


Dowiedziawszy się z pewnością, iż nad- ciągn:ć nie może stronę, przynaymniey na 
| gpodziewane wojskowe poruszenia skrzy. złe wprowadzić Ścieszki, czyniąc ich ślepyjni 
"dłom naszey Armii w Niemczech stojącey, na ich własny interefe i tego na nich doka- 
| zagrażaią, puściliśmy się natychmiast w po zuie, iż iedynie pogług natchnienia swoich - 
/ dzóż do tey armii. Gdyśmy na granice Pań- namiętności do dz ela przystępują. Gabi- 
stwa przybyli,” okazało się, iak potrzebną net nawet, pruski nierozważnie chwycił się 
była nasza przytomność, i iak dobrze się tey strony, do krórey iedynie chytrością znie- 
 grobiło, iż ieszcze przed odiazdem z stolicy wolony został: = Król pruski ukazał się nad. 
Naszego Państwa przysposobienia obrony epodziewanie o sto mil od ewóiey stolicy 
| nakazaliśmy. Woyska pruskie bowiem iuż wśród swych woyzk na granicach Ligi Ref. 

były w tanie woyny, wszędzie będąc w po: skiey, naprzeciwko woysk Francuzkich, któy 
* ruszeniu, i nawętjiedna część tyż za swoje re ieszcze rozptoszonć po swoich kwaterach 
| granice wyszła: Saxonia została od nich. stały, rpzumiejąc, iż. 6 imogą spużzczać tak 
zagarniona, a „mądry rządzca tego kraiu był na dąbre porozumienie, między obudwoma 
od nich przymuszony, postępować sobie Państwami, iako tyż na zapewnienia przyja: 
wbrew swoiey własney woli i iqteressowi, źni przy każdey akoliczcości przez dwór pru: 


' swego ludu. Woyska pruskie stanęły przęd ski odnawiane. SR KREW 
"4 mieyacamiy gdzie nasze dywizye rozkwate. / W waynię tak sprawiedliwey, w. którey 
'rowane były. „Podczas kiedy uiepawiść ich iedynie dla własney ńaszcy obrony BYE 
- przeciw nam okazywała się iuż: w roziai- liśmy: eię „do oręża; w.woynie, do. którey 
| tych „zaczepkach i nawet w iawnych krokach- Żadnego niedaliśmy powodu, a którey pra. 
nieprzyiacielskich, nasi żołnierze postępo: wdziwey przyczyny doyść niemożemy, spu- 
wali sobie a naywiększóm umiarkowaniem, szczatny „ię zupełnie na; pomoc a A 
spokoynymi „byli ma wszystkie poruszenia dów. naszych, będąc przekonani, iż. nie 
Prussaków, i iak się,dziwili, Że rozkazu do omieszkaią dawąć, dowych dowodów przy- “ 
ruszenia nieodbieraią, , tak gpuszczali, się zu- wiążania, poświęcenia się i odwagi. My 
pełnie, na swóie męztwo Ji sprawiedliwość zaś z,Naszey strony, lękąć się nie będziemy, 
naszej sprawy. ||, Żadney osobistey ofiary; Żadne niebezpie- - 
|. ~ Poczytaliśmy sobie za obowiązek, udać -czeństwo niewstrzyma -nas. od, zabezpiecze- 
się niezwłocznie za: Ren, nakazać obozy, nia wszędzie. OGAE Bedri 
i wydać hasło woyny. «Nasi Żołnierze ìe- praw, honoru i. ludów -Naszych pomyślno- 
„dnozgodnie okrzyk woyny pówierzyli ido: ści. — Dano „w Bambergu, „Naszey Ce- 
„brze wyrachowanym marszem nagłym stanęli garskiey główney, kwaterze ¿dnia 7. Paździęc- - 
natychmiast na punktach im wyznaczonych. „nika roku 1g06.. 4 ŚR aE. 
(Wszystkie nasze obozy są rozporządzone; .,. RA Napoleon. 
ruszamy przeciw Prusakom i gwałt gwałtem | „Tręść „raportu ada Binerent Mi- 
iodeprzemy. i kr S A I o „mistra Zx I. do, JC, K, Mci, dnia 3. Paździer- j 
Lecz, martwi nas, głośno, to,wyznaiąc, nika. 1806 w, Mogunicyi datowanego. — W, 


że duch nieprzyiacielski usiłuje, to, wszystko, , O. Ks, Mość nie, chciałeś długo więrzyć pięt: 


waszym iiotlestadioiit o b dzorbieniicjo Prufs; 
przyp: 'sywałeś ie iakówemuś nieporozumie.. 


muz.) spodziewałeś się załatwienia. wkrótce 


tgo niepórozuinienia, i niezwłocznego- po 


niechsnia zbroynych przysposobień z. 6tro-: 


ńy pruśkicy. Lecz zawiedziony zostałeś 
w swey nadziej; dla czego? Die wiem. Fran- 
cya nigdy Prussom nie zagrażała. Prussy: 
nigdy: się na żadną niesprawiedliwość nie ża- 
lity, “nie Żądały niczego, uznały ligę reńską, 
j podobną ligę z swymi sąsiadami utworzyć 
zamyślały. Lubo W. ©. K. Mość. oświad- 


czyłeś, iż przeciwko podobnemu związkowi. 


ńiemieckich kraiów półnosnych nic nie masz 


` do zarzucehia, byleby on tylko na icl poli- 


fycznym intereśsie polegał, i że miasta Jan- 
żeatyczne niepodległe bydź muszą, woyska 
iednak pruskie przestąpiły sweie granice, 
wtargnąły do Saxonii, tudzież. kraiom ligi 
reńskiey zagrażaiąc, zaczęły nawet kroki nie- 
przyiacielskie i francuzkich oficyerów do 
- Saxonii przepuścić nie chciały. Takowe. po- 
stępowanie gabinetu pruskiego iest więc já- 
wną woyną iiego zamiarem nie może bydź 
ĉo innego, iak podbić Saxonią 1 miasta han- 
zeatyczne. Lez w tym przypadku woyna - 
- godnym iest W. C. E. Mości widokiem, że 
ak przez nią W. ©. K. Mości ocalisz prawa 
Ý intetefs Twoich Ludów, tak rownie zacho: 
wasz przed panowaniem bezprawnem naro- 
8y, których niepodległość nietylko Franeyą 
iiey Sprzymierzeńców, 'lecz całą interessuie 
Europę. 

Wypis z pierwszey naty, przez Xiążęcia 
Benevent, Ministra Z. I., Jenerałowi Kno- 
belsdorff -dnia 11. Września 1806 poda- 
ney: — JC, K. Mość odebrawszy wiado- 
mość z Berlina, Że w pierwszych dniach 
miesiąca - -Września garnizon tey stolicy do 
granie ruszył , że. przysposobienia zbroyne 
z podwoioną dzielą się gorliwością, i że 
„w samy (Berlinie nie jest taiemnicą, iż onie 
' przëćiw Francyi są wytnierzońie, tym bat- 

` Haziey się gadem że Z ; ile że PCE Ti- 


„bie tego się domyślić: nie mogł. 


stu Króla Jmci przez 'Jenerała Knobelsdorfi 
przywiezionego; w naodlegleyszym sposo- 
JG, K. M6 
rozkazał, Eiby nowe posiłki do armii ru- 
szyły: mądrość radzi, bydź: w pogotowiu 
przeciw nadepodziewaney i niesprawiedli- 
wey napaści, Gdy. zaś świeższe doniesieniź4 
z Berlina zdaią się zminieyszać hadzieię_ po- 
koiu, i utwierdzać zdanie tych, co przyspo+ 
sobienia zbroyne Prufs bez,“ wszelkiey poż 
przedzającey: deklaracyi za pierwszy. krok 
umowionego z nieprzyiaciołmi Francyi ną: 
padu poczytuią, przeto JE: K. Mość widzi 
się bydź zniewolonym, dać teraz swym “dys 
spozycyomi publiczną, powszechną i naro- 
dową powagę. Mimo iedrak ogłoszenia teg 
ge nadzwyczaynego środku, niżey podpisa: 
ny ma rozkaz oświadczyć, że JC.-K. Mość 
skłonnym iest ieszcze mniemać, że uzbro+ 
ieńia dworu Berlińskiego iedynie z niepo- 
'rozumienia wynikalą, że do tego nieporoś 
zumienia stały się powodem fałszywe wiado:* 
mości; i Że iak owe uzbroienia Grant, na: 
tychmiast. dobra harmonia PY „obiema 
ae przywrocona będzie: > 
Wypis/'z noty Jenerała Knobelsdorfi , 
dnia 14. Września 1806 do' Ministra Z. I. 
— Niżey podpisany odpowiadaiąć na ode. 
braną w tey chwili od Xiążęcia Benevent, 
Ministra Z. E. notę: ogranicza się iedynie na 
następuiących uwagach: —— Że przysposo- 
bienia zbroyne Prufs nie są wypadkiem umos 
wionego.-z innemi potencyami planu; że. 
wiadomość o nich prędzey przyszła do Pay 
ryża, iak do Wiednia, Petersburga i Lon- 
dynu; Że doniesienie ø tém, co JC. K. M6 
niżey pedpisanemu ustnie „oświadczyć . Ta- 
czył, ieszcze do Berlina nie doszło, i że 
Markiz Lucchesini ieszcze zapewne w tey 
stolicy nie stanął, Dla tych okoliczności 
pragnie niżey podpisany, ażeby żadne pu- 
bliczne ogłoszenie w tey okołiczności przed 
powrotem kuryera wyprawionego do Berlina 


"pie haaa 
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W. drugiey nocie do Jenerała Knobels- 
dorff dnia 13. Września mówi Xiąże Benc- 
vent między innemi: że ponieważ Prussy 
niewchodzą, podług zapewnienia, do ža- 
dnego związku przeciw Francyi, Że ich 
przy sposobienia zbroy ne. na nieporozumieniu 
zasadzaią się; i Że poruszenia woysk pru- 

skich „natychmiast ustaną, iak tylke gabinet 
pruski o tem się dowie, co JG. K. Mość 
J- EP, Knobelsdorifowi i Lucchesiniemu 
podczas prywatney audyencyi oświadczyć ra- 
czył, przeto JC. K. Mość nakazuie, ażeby 
poselstwo de Senatu odłożone; i żadne no- 
we woyska do Renu, oprócz tych co'iuż-są 
w marszu, wysłane niebyły tak długo, do- 
poki Cesarz nieodbierze wiadomości, iakie 
dwór Berliński przedsięwziął środki po ode. 


_ braniu rapportów J. PP.. Knobeledorffa. i 


Lucchesiniego. 

Jenerał Knobelsdorff w drugi ey aaie 
nocie do Ministra Z. I., Xiążęcia Benevent, 
„zapewnia, że Król E Pruski ani na mo: 
ment %ieprzestał bydź zapewniony; iż chma- 


ry wźnoszące się między nim i Francyą 
wkrótce rozproszone, będą, i że to. będzie ` 


wypadkiem zaszłych. deklaracyów, i 

W. drugim rapporcie dnia 6. Październi- 
ka donosi Minister Z. I. JO. K. Mości, iż po- 
dług noty przysłaney mu z Metz przez Pana 
Knobeisdorff, dwór pruski wyznał nakoniec; 
iż życzeniem iego iest, podbić pod swoie pa- 
nowanie Saxonią i miasta banzeatyczne, oraz 
Że chcąc zadosyć uczynić nayniesprawiedli. 
wszey dumie, przedsięwziął, rozerwać zwią- 
zki z Francyą, rozszerzyć nowe klęski na 
lądzie, którego rany Wasza. G. K. Mość za: 
goić, i iego 'spokoyność utwierdzić chcesz, 
„A przymusić wiernego sprzymierzeńca, a 
gwałt gwałtem odparł., 

Nsostatku umieszczona iest nóćż w Pa- 
ryżu dnia 1. ' Października 1806 podana, 
w którey Król Pruski żąda: 2) ażeby woy- 
ska Francuzkie za Reń się cofnęły. 2) Aże.- 
by Francya nieprzęszkadzała utworzeniu ligi 


północhcy, maiącey się składać że wszystkie i 
krajów , które na liście ligi reńskiey nie sg- 
wyrażohe. 3) ażeby Francya nieprzyłącza. ` 
ła fortecy Wezel do swych kraiów, :i nie- 
sprzeciwiała się powtornemu obsadzeniu, 
trzech opactw przez woyska pruskie. Em 

Pó przeczytaniu tych pism odesłał Senat 
całą rzecz.do osobney kommissyi dla zdania 
sobie natychmiast rapportu, który od Sena 
tora ' Lacepede ułożonym został, Senat . 
uchwalił potém na wniosek kommissyi adref6 
do JC. K. Mości, maiący mu bydź podany: 
w Jego Cesarskiey główney kwaterze przez 
deputacyą, złożoną z Senatorów Aremberg, 
Franciszka Neufchateau i i Colchen. 


z z Paryża d: g. Listopada. — Ass! 


‘dzienniki zawieraią deklaracyą Króla „Angie 


skiego, tyczącą się zerwanych negocyacyów, 
przyłączywszy ` do niey swoie uwagi. Oto 
iest. istotna osnowa tak deklaracji iako też. 
uwag: — „ Martwi bardzo Króla, że prowa- 
dzić musi „dalszą w.oynę,. ponieważ Francuzi 


84 przyczyną, ; : że powszechna spokoyność 


przywróconą bydź niemoże. „Rząd Francn- 
zki nieprzestaie na swych nowych posiadło+ 
ściach lądowych, i toczy woynę mie iuż o 
własne bezpieczeństwo, lecz ażeby podbiiać, 


Nawet iego negocyacye pokoin niemiały in-' 


nego celu, iak ościenne uśpić potencye.. Pro- 
ponuiąc pokoy położył za zasadę negocyacyi, 
stan swych teraźnieyszych posiadłości. „Gdy 
zaś przyrzeczono oddanie angielskich kraiów 
w Niemczech, . przyiął Król tę propozycyą: 
pod tym iednak warunkiem, ażeby sprzymie- 
rzeńcy Anglii udział mieli w negocyacyi. 
Lecz Francya tak daleko potem odstąpiła'od 


podanych przez siebie warunków, iż Król 


negocyacyą zerwać postanowił. Francya pro- 
ponowała potem nowe wielkie „ofiary i Krół 


załatwił trudności wynikaiące z niedostate- 


"ezności pełnomocnictw Angielskiego Mini- 
Etra.“ 


“W'tém Pati Oubril zawarł w Paryżu 
pokóy oddzielny z Rossyą. Król przewidy- 


wał bardzo słusznie, Że Imperator Rossyjski 
swego sprzymierzeńca nieopuści i pokoju ra- 
tyfikować niebędzie, Przeciwnie rząd Fran- 
euzki, któremu ów „pokdy korzystnym się 
bydź zdawał; nietylko + odmienił wiele w gza- 
gadich negocyacyi z Anglią, lecz niedopeł: 
mił także ietotnych punktów zawartego z Ros- 
byą traktatu. Jednym z tych było utrzyma- 
nie konstytucyi Rzeszy Niemieckiey., Ale 
rm ieszcze wiadomo było, czyli Rośsya .po- 
kój'ratyfkować będzie, . lub nie, konstytucya 
Rzeszy Niemięckiey zwaloną została i znie- 
wołono Portę do środków sprzeciwiaiących 
się iey umowom z Rossyą zawartym. Wśród 
takowych okoliczności Minister angielski żą- 
dał paszportów ; lecz wydać mu ich niechcia- 
mo; rozpoczęto znowu negocyacye; pozwo- 
doto'ńa'rozmaite ważne punkta; przyrzeczo- 
no icszcze więccy, i zwłoczono. rzecz tak dła- 
gó, dopoki. się w Paryżu niedowiedziano, 
Że Imperator 'Bossyiski pokoiu nieratyfiko- 
«wał. Gdy się to, stało, i przyrzekańo ZNOW 
angielskiemu „Ministrowi: z, strony: Francyi 
maywiększe ofiary, ieżeliby “Anglia traktat 
pisać i pokóy światu przywrócić chciała; 
eczenia do oddziel- 


pod 
„ale Że wszystkie te przyrz 
mego zmierzały pokoiu, niemogła się tedy 
avdać w to Anglia, a to tera bardziey, kiedy 
"Rossya prżez -swoie postępowanie ufności 
„Anglii pewną była. . Anglia przeto nieprzy- 
stąpiła do owych propozycyów, 1 | 
„ "mayprędżey rzecz ukończyć, dała zlecenie 
. angielskiemu Ministrowi w Paryżu, ażeby 
„Żądania Anglii oraz ;Rossyi naygruntownicy 
«wyłuszczył, I tymczasowy zawarł traktat, któ” 
py od tego czasu ważność -swoię mieć miał, 
ijak tylko Rossya do niego. przystąpi. Spo- 
` isób ten negocyacyi pochwalono w Paryżu, i 
„zaczęto się znowu zbliżać de podanych w pe- 


iezątku zasad pokolu; lecz gdy wszystkie Ža- 


daria! Rossyi i Króla angielskiego tyczące się 
«Sch sprzynnerzeńcow odrzucone zostały, nie- 


sskiego Ministra do Londynu-GiC. 


, i chcąc iak: 


pozostało nic więsey, jak « odwołać angiel-. 


N 
1 


- "Nad-tem, co się.powiedziało, 

` sze dzienniki następuiące uwagi:. A 
„Jak Anglia uniewinnia się pośrednio 
zwoyny znowu na lądzie wszczętey, tak ró. 
wnyrńże sposobem okazuie, Że jey iest przy- 
czyną.  Negocyacye przez. Anglią zaczęte, 
począwszy od choroby Pana Foxa, zmierzą- 
ły raczey - do zręcznieyszego nakierowania 
woyny na lądzie, ale nie.do. przywrócenia po- 
koiu, co icy własna deklaracya iaśnie okazu: 
ie,  Wyznano. bowiem nayprzód, _ że Frane 
cya oświadczyła się wprzód de negocyacyi. 
Gdyby Erancya chciwą była honoru, „iak ią 
"Anglia obwinia, niębyłaby ofiarowała poko- 
iu, i niebyłaby się, skłoniła „do owych ofiar, 
gdyby była zamyślała o proiektach, jakie tyl. | 
ko w woynie do skutku,przyprowadzić się da- 
ią. Dla iakiegoż innego powodu, jeżeli nie 
dla miłości pokoiu, Cesarz Napoleon, który 


„ezynią nae 


| się przez pokóy: Prezburgski-tak potężnym 


stał, zniewolonym bydź miał..do „kroków 
"przeciw Anglii i Rossyi, które sama Anglia 
owyznaie? Deklarzcya naywięcey. wspomina 
o sprzymierzeńcach, .pod którymi się sama 
-tylko Rossya rozumie; a wszelako widać z po- 
selstwą, Pana Qubril do Paryża, że. Impera- 
tor Rossyiski niemusiał mieć żadnego trakta- 
"tu aliansowego z Anglią, ponieważ inaczey 
niebyłby oddzielney prowadził negocyacyj, 
tudzież że iedynie poźnieysze intrygi są przy- ` 
czyną nieratyfńikowania. traktatu, Anglia nie- 
wyraża daley, do czego się Francya ofiarowa- 
ła, i iakich ograniczeń rząd angielski wyma- 
gał. . Przeciwnie Cesarz Francuzów., „który 
niemiał, potrzeby, taić prawdy, ogłosił wszy- 
stkie warunki. tak otwarcie i iawnie, iż każdy 
"rozumny człowiek poczytywał, za rzecz nie. 
„pojętą „umiarkowanie z iedney, a głupstwo 
"z drugiey stony. Tak zaś wielkie byłe po- 
dobieństwo, ił. .owe warunki przyięte będą, 
Że iuż wszędzie, głoszono o podpisańiu pun- 
któw, przedugodnych, ale iak, się z deklara- 
cyi okazuie, bardzo odległy był ieszcze na- 
„ów czas. koniec, ponieważ, Anglia starała się 


Wmyślnie przedłużyć rzecz, aby ztobić 0d- 


mianę w gabinecie petershurgskim 1: skłonić - 


` Króla pruskiego do 'woyny. (Kiedy obydwa 
dwory chęcią pokoju tchnęły, zaczęła się zno- 
* wu negócyacya, i te dwory dópiere wtenczas 
| na siebie postać woienną wżięły, dak Impera- 
tor rossyiski ratyfikacyi pokoju odmowHł. Mig- 
dzy Sprzymierzeńcami Anglii nie wspomina 
"wprawdzie 'deklaracya :0 'Prussach: IEcz ro- 
zkaz błokowania pruskich portów nie był do- 


pełniony, ponieważ obydwa dwory na pozor 


tylko były sobie nięprzyiaciełmi, w nayle- . 
.pszey zostaiąc harmonii. Jednakowoż Fran- ; 


cya nić dała się tém oszukać; i dla tego iedy- 
nie pozwoliła Lordowi Lauderdale nosić chy- 
tości maskę, ponieważ spokoyność Europy 
`w Żadnóćm nie była niebezpieczeństwie,. Do- 
piero gdy woyska pruskie w pole ruszyły, wy- 
-znała Anglia, iż Sprzymierzeńcem iest Kró- 
la pruskiego, i wysłała do niego posła z pie- 
, "niędzmi, 


"ków, okrzykiwać ich mniemane zwyciężtwa, 
‘i łatwowierny lud tak długo łudzić ,* dopoki 
„mit powrot Lorda Moperth oczów nie otwo- 


„rzył. Nie powinnaż- była batalia pod Au-. 


| osterlitz w ańgielskie Ministerium wpoić inie- 
chęci przeciw takowym intrygom? - Z tego 
wszystkiego wnieść więc należy, Że woyna 
(przez Anglią i dla Anglii zaczętą została; 
Że Anglia dla woyny wszystkie korzyści po- 
koiu odrzuciła, Że kiedy każdy Sprzymierze- 
| Jniec Anglii nieprzyiacielem Franc$i bydź 
musi, iak się 2 deklaracyi okazuie, tak rząd 


i angielski daie tym samym Cesarzowi Na, 


poleonowi prawo, przyprowadzić Anglią 

- sda tego stopnia, aby nikomu nie szkodziła, 

"przymuszaiąc go do powiększenia potęgi, na 
"którą się użala; "iŻe nakoniec żaden pokoy 

| "tak długo do skuiku przyiść nie może, dopo- 

_ ski Anglia od interessow lądu-zupełnie wyłą- 
| zona niebędzie.” - 


ponieważ woyska iego iako armią 
na Żołdzie angielskim uważała. -Dzienniki | 
angielskie zaczęły potém wychwalać Prusa: . 


W ło cH5h y. 

z Medyolanu dnia 29. Października, 
— Zwycięztwo Francuzów nad Rossyiczyr 
kami i Monteńegrynami!'dałeko iest decydo- 
wnieysze iak w póczątku rózumiiano. Z Ros- 
syiczykami postępowali sobie Francuzi nay- 
wspanialey, lecz M.ohtenegrynom "Żadnego 
pardonu niedawali. Przez to zwycięztwo.są 
'rancuzi w stanie, otoczyć twierdzę Castel- 
nuovo, która iest kluczem do Cattaro, ime 
gą teraz tę fortecę opanować, 

Królestwo Neapolitańskie..' 

a Neapolu dnią 29. Października. — 
Spokeyność ‘w Kalabryi i Apulii przywróco- 
„ną została. nieznużoną czynnością francuzkie- 
„go woyska. - zło i PORNP 
| Na rozkaz Króla muszą bydź niezwłe- 
cznie podane dokładne listy ludności całego * 
Królestwa. `: : č 

Królestwo Hollenderskie. 

z Hagi dnia 12. Listop. |— Przednia 
straż armii północney pod kemmendą Króla 
Jmci Hollenderskiego znayduie się  iuż 
w-”Hannowerze, i stoi pod Hameln, gdżie 
przyszło.między nią i Prussami do potyczki, 
w sktórey nieprzylaciel przymuszony był co- 
fnąć się, do gwyclt szańców, „stracił 180 nie- 
wolników z regimentów Brisewitza, Letto: 
wa i Hagena, i tyleż zabitych oraz rannych. 
(Z naszey strony urwała kula armatna nogę 
Pułkownikowi Loyer, pierwszemu Adiutan- 
towi pałacu, i Kapitan Laats raniony 
został. EANN s 

Naszą kassę wojenną przywieziono napo- 
wrot od armii. półnoeney, ponieważ armia 
utrzymuie się teraz z dochodu prowincyów 
Westfalskich. i 

5.1 «4:2 sk. 

«z Wrocławia dnia .5. Listopada. -=a 
Wczozay wydał Magistrat obwieszczeńie:na- 
pominaiące każdego, ażeby się spokaynie 
„zachował, z przyczyny.żbliżalących się woysk 
wieprzyiacielskich „pod smary "Wsoślawia. 


"4 


"Także nakazano każdemu broń malicemu:, 
ażeby ią'w przeciągu 24. godzin na ratusz 
oddał, . À l 

Arinia U a.. 

z Londynu dnia 11.. Listop. — Po- 
dług rozkazu onegday wydanego, wszystkie 
okręty do Emden i. Varel przeznaczone, 
wstrzymane zostały. 

Z. Gottenburga przybył tu rossyiski ku. 
ryer z depeszami do Barona Nikola, , 


Rozmaite wiadomości. 
Dnia 1. t. m. umarł w Magdeburgu Pru- 
ski Jenerał Major Quitzów -z przyczyny ran 
w batalii pod Auerstaedt odniesionych. 
Do Rostoku wkroczyło 200 Francuzów, 
gdzie 19 okrętów zabrali. W Anklam opa: 
_nowali Francuzi 40 statków, dla przewiezie- 
nia na nich korpusu woyska do wyspy Riigen. 
. Pod [Lauenburgiem 
robią tęraz dwa pławne mosty. 
(Na rozkaż Cesarza Napoleona fórteca 
- Hanau z ziemią zrównana będzie, i dnia 10. 
Listopada zaczęło iuż 1060 chłopów około 


tego pracować, y 


Doniesienie. Kassa centralna ofiar na potrzeby 
woysk pod. prezydencyą JW. Jenerała Dąbro- 
 wskiego odbywa się na Wronieckiey ulicy w do- 
"mu Klagowskirm Nro. 298. na dole. - SĘ 

Uwiadomienie. Na mocy daney mi dyspozy- 
cyi od JW. Dąbrowskiego Jenerała dywizyi ozdo, 
bionego orderem wielkim orła Legii honorowey, 


ommendora orderu Krolewskiego Korony Zela- ` 


zoey. — Uwiadomiam wszystkich tych Jmć PP., 
ktorych iest życzeniem dó kawaleryi narodowey, 
na towarzysz, zaciąpnąć się w brygardzie moiey, 
iżby iak nayspieszniey zameldowali się u mnie 
w Barcinie w kwaterze mo:ey albo w bliskości 
mieysca u W. Jozefa Modlińskiego, Kommende- 
rowanego Oficyera ‘w kreysie Radziejowskiem 
wre wsi Ruszkach, Dan w Poznaniu dnia 24, Pa- 
* ździernika roku 1806. 3 RE 
Ag - Jozef Łochocki, Brygardier. 
Uwiadomienie. Regencya tymczasowa Poznań- 
ska uwiadomia szanownyeh obywateli, iż Justy- 
cyaryusze Sądownictwa swoie. podług „dawniey- 
szego biegu kontynuować mogą, ieźeli Jurisdye 


i  Altenburgiem 


"chcąc się do Krolewsko - 


miało, aby przytrzemać i 


kcyenarynsze ich żądać tego będą. | €o się zaś ty- 
czy kafs takichksiwiek i aktow, u tychże Justy- 
Cysryuszow znaydułących się. o tych zabezpiecze” 
niu sami obywatele radzić są cbowiązani ; 
waż to: ich własnym iest interesem, 
ich zaręczycielami, za.ni8 odp wiadać winni. 
Dan w Poznaniu dnia 18. Listopada 1366. . 
Regencya tymczasowa Poznańska. 
` M. Krzyżanowski, Preses. 
RER z mppr= 
Obwieszczenie. : Na mocy maywyższego nakazu 
uwiadomiamy publiczność,. 1ź aźy wanie .stęplo- 
wanego papieru nie iest uchyłone, lecz owszém 
takowe podług przepisow dotychczasowych uży 
wane bydź musi. I ci, ktorzyby tego zaniechali, 
bez żadnego względu karze ustanowiońey -pods 
padną. W Poznaniiudnia 25. Listopada 1806, 
€ * . Magistrat., 


> Do przedania. Kamienice dwie W gho wskich, : 


stolące tu w środ Rynku pod Nrem 27. i 28 są 
zwolney ręki do przedania. Chęć: kupna maią+ 
cych tychże kamienie, uprasza się, aby się raczy= 
li tamże naydaley do dnia 29. lub 30. tego miesią- 
ca źgłosić. kas 2 EO 

List gończy. ` Uszedłszy  potaiemhie .parobek, 


wraz z wozem 4. końmi zaprzężonym, na ktoe : 


rym się rożne do Krolewsko-Bawatskiego 2. drag0- 


mil regimentu *należące rzeczy, . iako to:' siodło, 


dery, czapraki, kożuchy pobocznie do siodła, 
3 pistolety i inne rożne W. JPanu, Leichantowi 


Rumel należące ekwipaże znaydowały, a to wtym 


Czasie gdy sig. iemu towarzyszący dragon u, Jmci 
Pana Kommendanta tutey meldował. Woz ten 
był 4. końmi, :z ktorych 2 maści gniadey, a 2 


«maści karey zaprzężonym, parobek zaś ies: około 
18 lat stary, | 
zeli płocienney przybrany, i mowi tyłko po nie-- 


około 5 step wysoki, będący w kan- 


miecku, Oprocz tego znaydował się przy tym 
wozie nieiaki Streber maiący Cesarsko - Krolz- 
wsko - Francuzki 


paszport. przy, sobie, a" to 
Bawarskiego. Cheveagqx 
legers regimentu Leninga iako:chorągwi kowalan= 
gaźować, ktory także uszedł, „ Tenże był okolo 
36 lat stary, mniey iak 5 stop. wysoki, i niegdi 
w słaźbie zostawał przy Austryackich kiyrserach 
iako kowal chorągwi. Wszystkie zatym zwierze 
chności upraszamy w sposob wianey przyzwoito. 


ści, w przypadku spotkania tychże ludzi, lub teź k 


rzeczy, koni i woga znałęse 


gdyby się co z rych rze 
i tu transportować ka- 


zały, W Poznaniu dnia 24. Listopada roku 1806, 
ZAK EE „Magistrat 0007 
-  Scheenfald, Cassiusz. Willing: 


ponis- - 
gdy będąc 


ce 


